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Zaczyna się wyjaśniać.
Żydzi w mieście Bohorodczanach wnie

śli do Rady szkolnej protest przeciw temu, 
że w salach szkolnych umieszczono na 
ścianie wizerunki Zbawiciela na krzyżu. 
Uznali to za wyzwanie, za obrazę żydo
wskich uczuć religijnych i zażądali usu
nięcia krucyfiksów, gdyż inaczej nie będą 
posyłać swoich dzieci do szkoły. To się 
stało daleko za Lwowem we wschodniej 
Galicyi.

Równocześnie z tein, na zachodniej 
granicy kraju w Oświęcimiu, wnieśli żydzi 
(►rośbę do Rady szkolnej Okręgowej, żeby 
w szkole publicznej wolno było żydowskim 
dzieciom zatrzymać podczas nauki szkol
nej w klasie jannułki na głowach, tudzież, 
żeby noszenie pejsów przez te dzieci zo
stało zabezpieczone przed śmiechem nau
czycieli i dzieci chrześcijańskich.

A posłowie żydowscy do Sejmu wnie
śli do komisyi dla reformy wyborczej żą
danie, żeby rabini lwowski i krakowski 
zostali członkami Sejmu bez wyboru, a 
więc wirylistami na równi z biskupami 
katolickimi.

Wypadki te, niby niczem ze sobą nie- 
związane, każą jednak domyślać się bar
dzo groźnych skutków na przyszłość. Są 
one dowodem, że istnieje jakiejś tajne po
rozumienie między żydami, jakaś organi- 
zacya, która sobie powiedziała, że teraz 
już czas, żeby żydzi zabrali się do pano
wania w Galicyi. Bo nieprawdą jest, ja
koby posadzenie dwóch rabinów w Sejmie 
było tylko równouprawnieniem żydów, 
przez austryacką konstytucyę zapewnio- 
nem. Rabin nie jest w żydowskiej bóżni
cy tern, czem w Kościele katolickim jest 
biskup. Rabin jest tylko ofiurnikiem jed
nej gminy żydowskiej, a nie rządcą wy
znaniowym setek gmin. Równanie rabina
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Z bisktipem jest więc społecznie niespra- 
dllwe, ho jest rhęcią pokazania, że kościół 
katolicki jest czeniś tak matem, iż pier
wszy lepszy ofiarnik pierwszej lepszej gmi
ny wyznaniowej żydowskiej jest równy w 
znaczeniu i powadze księciu Kościoła ka
tolickiego. W tern żądaniu przebija się 
pycha żydowska, zwana z łacińska arro- 
gancyą — a że żydzi są ostrożni i umieją 
rachować, że lubią być potulnymi dla in
teresu, więc kiedy z taką pewnością pod
noszą głowę, należy przypuszczać, że obli
czyli swoje siły i spostrzegli. iż są już do
syć mocni, aby społeczeństwu polskiemu 
wydać wojnę lub narzucić swoją wolę. Po- 
prostu chcą panować nad chrześcijanami 
i pokazać, że panują.

Bo żądanie usunięcia krzyżów i obra
zów świętych ze szkół publicznych, to już 
nie jest żądanie równych praw — to jest 
żądanie, żeby się ludność chrześcijańska 
zastosowała do życzenia żydów. Tylko 
sługa lub podwładny musi się stosować 
do życzenia swego pana lub przełożonego. 
Jest więc w tern żydowskimi żądaniu chęć 
pokazania przed światem, że w Galicy i ży
dzi są panami i zwierzchnikami, a chrze
ścijanie sługami i podwładnymi.)

Zdaje się że najobojętniejsi 
teraz, że chyba nawet ślepi obaczą, jakie 
nam grozi niebezpieczeństwo i poniżenie. 
Bo nie trzeba myśleć, że te wypadki są 
odosobnione. Wszak równocześnie z tymi 
wypadkami odbyła się we Lwowie muada 
żydowska, na której postanowiono wszy
stkich żydów zorganizować, tworzyć spółki 
handlowe, rękodzielnicze, kasowe, jednem 
słowem tak żydów złączyć, żeby wytwo
rzyli ze siebie niepożytą siłę gospodarczą, 
społeczną i polityczną. A ta organizacya 
rozwinie się z pewnością, bo za nią stoją 
trzy najpotężniejsze zjednoczenia światowe 
żydów, które mają miliony kapitałów i po
trafią te miliony dać do Galicyi. Są to 
francuskie Alliance israelite, angielskie 
Jewish Continental Association i amery
kański Związek żydowski. Każde z nich, 
to potęga, a wszystkie razem, lu straszna 
moc. A wszystkie zamierzają przypuścić 

szturm do Galicyi, aby ją zamienić na no
wą ziemię obiecaną, ziemię żydowską.

1 jaka między żydami jedność! Oto 
wc Lwowie do tego koxnitelu organizacyj
nego przystąpili; syomsta, otwarty wróg 
Polaków Dr. Thon, „żyd Polak“ wielki 
przyjaciel namiestnika Î demokrata polski 
Dr. Horowitz, niezawisły żyd, a członek 
Koła polskiego, poseł Dr. Gross i „polski“ 
socyalista poseł Dr. Diamand. Wszystkie 
stronnictwa połączyły się niżem i ci co 
Polaków kochają, a nawet w kontuszach 
chodzą i ci co Polaków' otwarcie zwalczają, 
a polską mowę uważają za trefną i ci, co 
powiadają, że są międzynarodowi. Połą
czyła ich razem rasa i religija, tudzież nie
nawiść do wszystkiego co chrześcijańskie 
i polskie.

Gdy się to zestawi, to się zobaczy, że 
chwila jest bardzo poważna. A warto 
przypomnieć, że w Podgórzu udzielono bó
żnicy na zebranie żydowskie tylko pod 
warunkiem, że tam nie śmie się nikt ode
zwać po polsku, że na zgromadzeniu w 
Rzeszow ie zażądali żydzi, aby przemawiać 
|x) niemiecku lub po żydowsku, łx> ich 
polska mowa razi.

Wszystko to razem świadczy, że u 
żydów nazbierała się ogromna miara nie- 

a ponieważ chrześcijanie są Polakami, do 
wszystkiego co polskie. A zarazem świad
czy to, że żydzi poczuli swoją siłę i prze
wagę .skoro otwarcie z tą nienawiścią 
występują.

Cóż nam robić zostaje?
Niektóre gazety i stronnictwa wyzywa

ją na żydów, rzucają na nich obelgami i 
budzą głuchą nienawiść ku żydom. Ale 
na tein kończą. Zaszczepiona przez te ga
zety nienawiść objawia się w ten sposób, 
że tak wychowany chłop czy robotnik psio
czył na żyda, wyzywał ostatniemi słowa
mi, a potem szedł i kupował u żyda wszy
stko, lub przepijał u niego cały swój za
robek. Żyd obalg wysłuchał, ale towaru 
<zy trunku dostarczył, pieniądze schował 
i robił majątek.

Takie jałowe ujadanie jest godne sta
rych hab, ale nie rozumnego społeczeństwa.

przejrzą nawiści do wszystkiego co chrześcijańskie,
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Chwila jest poważna i groźna. Na 

oi'gaalzdcyo żydowskie odpowiedzmy or-1 
ganizacyą chrześcijańską. Trraz organi
zuje się -stronnictwo politycznie. 1 co się 
pokazuje? Oto ci, którzy najwięcej na 
żydów ujadają, nie raczą nawet w swojej 
wsi zwołać zgromadzenia i założyć orga- 
uizacyi. Czekają aż ktoś do nich przyje- 
dzie, n i wtenczas jeszcze, jeżeli kropla 
deszczu spadnie z nieba, nie przyjdą wszy
scy, 1)0« brzydko. A jeżeli jest ładnie na 
święcie, to idą w pole lub do lasu, a po
tem wygadują, że się za mało robi albo 
nic uie roili. W ten sposób żydzi się pa
noszą, chrześcijanie na żydów wygadują, 
a robot\ .żadnej niema.

Obok orgauizacyi politycznej robi się 
orpr.iUw-arya zawodowa. Ma obejmować 
trzy główne działy: rolniczy, rękodzielni
czy i robotniczy. Początki już są. W 
rzeszowskim sądzie obwodowym zorgani
zowali się kupcy i szynkurzc chrześcijań
scy, a gdy tylko statut zostanie zatwier
dzony przez namiestnictwo, rozszerzy się 
tę organizacyę na cały kraj. U rzemieśl
ników zaczęło się pracować w białskiem, 
i bocheńskiem u robotników w bialskiem 
i ehrzanowskiem, a rolniczą organizacyę 
uchwali zjazd stronnictwa.

Podziwiać należy- że jeden człowiek 
daje radę tylu praeotn naraz. Wszystko 
się jioczyna, wszystko się tworzy i byle 
była zgoda i jedność, to praca dalej pój
dzie i pójdzie dobrze. Tylko trzeba zro
zumieć, że zgodą, jednością i ochotą do 
pracy postępuje się naprzód.

Żałować należy, że społeczeństwo pol
skie nie chce niebezpieczeństwa ocenić. 
Demokraci miejscy, zwani przez śp. ks. 
Stojałowskiego słusznie żydokratami, po
pierają żydowskie gazety, a posłowie ich 
w Kole polakiem uchwalili, że sobie pre
zesem wybiorą żyda Löwensteina. Żydo
wską „Gazetę wieczorną“ utrzymuje na
miestnik, a stronnictwa chrześcijańskie za
miast uświadamiać lud, próbują stojałow- 
czykó^ wykradać i gdy się im przeszko< 
dzi, wypisują jeszcze obelgi, podejrzenia itd.

Bracia stojałowczycy, do roboty! Or
ganizujcie się i pomagajcie kierownikowi, l

bo on sam jeden wszystkiego nie zrobi. 
Odrzućcie precz tych co sieją podejrzenia i 
niezgodę. Patrzcie na uczynki i pracę. 
Przez was tylko może się odrodzić polskie, 
chrześcijańskie społeczeństwo i zorganizo
wać do wspólnej pracy.

Praeujcieíu siebie i przyjeżdżajcie na 
zjazd wszyscy, aby na dalszą pracę na
brać {otuchy i wskazówek.

To zaczepliwe stanowisko żydów po
winno wszystkim ludziom dobrej woli 
otworzyć oczy. Wszyscy powinni jasno 
obaczyć niebezpieczeństwo. Mamy na
dzieję, że wszyscy uczciwi ludzie i o przy
szłość dbali, staną z nami razem w jednym 
szeregu pod sprawiedliwem hasłom : „swój 
do swego“ i że nastąpi teraz wyjaśnienie 
się wzajemnych stosunków.

Pan Czuła pisze.
Chrześcijańsko-społeczni, kiedy im się 

nie udało oderwać ani jednej wsi od sto
jałowczyków, rzucili się na głównego spraw
cę klęski posła Zamorskiego. W ostatnim 

! numerze jednak od siebie nic nie piszą, 
tylko odstępują głos panu Maciejowi Czule 
z Grabia. Ten śpiewa czule, w nadziei, 
że przecież kogoś od stojałowczyków od
ciągnie.

Sam podaje się za stojałowczyka, aby 
( lepiej trafić do serca współbraci. Juże- 
i śmy takich widzieli. Po Białej ugania się 
niejaki Weyde, który był Niemcem, Po
lakiem, chrześcijańsko-społecznym, austrya- 
kiem, a nakoniec żeby bodaj Bialskie oder
wać dla Krakowa ogłosił się stojałowczy- 

> kłem. Przefundował już kilkaset koron z 
■ robotnikami i próbuje dalej odciągać ich 
od jedności i zgody.

Pan Czuła jeżeli był stojałowczykiem, 
to jakimś bardzo podejrzanym. Bo jeżeli 
mu się coś nie podobało w dzisiejszem 
kierownictwie, to powinieu był zwrócić 
uwagę kierownikowi na błędy. Nürt nie 
jest nieomylnym, a p. Zamorski zaraz na 
początku ogłosił, że wszystkich szczerych 
stojałowczyków prosi o pomoc i poparcie.



Tymczasem p. Czuta zamiast poprzeć, 
zamiast zwrócić uwagę, |>oszedł do obcych 
i bluznął całą masą podejrzeń, zaczepek, 
przytyków i fałszów w „Głosie ludu“, w 
gazecie obcej. Żyd żyda nigdy prawic do 
sądu nie skarży, tylko się jednają u rabi
na — a p. Czuła niby stojałowczyk po
szedł xlo obcych szukać pomocy na swo
ich. Stojałowczyk to znaczy chrześcijań
ski i ludowy — jeżeli p. Czuła był chrze
ścijańskim, to powinien był sobie przy
pomnieć nakaz Chrystusa, że należy brata 
karcić naprzód we cztery oczy, a gdyby 
nie posłuchał, to przed całem zgromadze
niem wiernych. P. Czuła nie zwrócił p. 
Zamorskiemu poufnie uwagi na błędy, me 
zaczekał aż się w marcu żbierze zgroma
dzenie wierny cli, tylko od razu przeniósł 
się do obcych i stamtąd próbuje kalać 
gniazdo własne.

Powiada p. Czuła, że p. Zamorski nie 
napUa> ani jednego chrześcijańskie
go artykułu. Tymczasem redakeya dostała 
wielo listów z podziękowaniem za artykuł 
wigfflidy „Chwała na wysokości bogu, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej woli*. Nie- 
kfórty czytelnicy piisali, że rzadko kiedy 
zdarzyło się im słyszeć tak pouczające 
iMuutnie.

Chyba, że p. Czuła sam nie ma do- i 
brej woli, jćżeli uważa Wezwanie do wy-j 
tworzenia w sobie dobrej woli, jakie pan ( 
Zamorski w tym artykule wygłosił, za nie- 
t&rżeS(*Qańśkie. Ha no! trtidno! Dla sto-1 
jałbwezyków będą zawsze słowa Aniołów | 
zapisano w Ewangelii więcej chrześcijan- ; 
šklebil niż życzenia p. Czuły. ;

Pracy p. Zamorskiego pobłogosławił | 
Ojciec święty — p. Czuła zaś twierdzi, że ; 
jednak ta praca nie jest chrześcijańska.! 
My woUmy wierzyć więcej papieżowi niż 
panu Czule, chociaż się podpisuje starym 
atojałowczykiein. Drugim zarzutem jest, że 
p. Zamorski na żydów nie psioczy. Bar-1 
dzo słusznie, bo p. Zamorski nie gada, ale i 
reki. Z psioczenia żydki tylko tyją, a p. 
Zamorski zorganizował już sklepikarzy i 
azynkarzy chrześcijańskich w okręgu sądu 
obwodowego rzeszowskiego i zamierza za
raz po zjaździe rozszerzyć tę organizacyę

oa cały kraj. P. Zaipprski rozpoczął org«. 
uizacyę rzemieślników w Bialskiem i Bo 
cheńskiem, a taka organizacja wyzwoli 
lud chrześcijański od panowania źydow- 
u skiego lepiej niż sto arkuszy ujadań. Czą^ 
od słów przejść do czynów.

A jeżeli ta robota wydoje się p. Czub 
powolną, to niech zważy, że trwa «bb od 
Bożego narodzenia to jest od ferji parła* 
ineutarnjch. Jeżeli p. Czule ten startet 
nie wystarcza na dwa miesiące pracy, to 
niech nam wyjaśni, dlaczego on, nauczyciel 
i kaznodzieja wobec p. Zamorskiego, skoro 
jest takim starym stajało wozy kiem, uh 
zrobił nic przez cały czas natężenia do 
stronnictwa? Jeżeli taki mądry, to przm 
tych kilkanaście lat powinien był lud chrze
ścijański całkiem wyswobodzić, a żydów 

i przegnać za Czerwone Morze. Przez kil- 
! kanaście lat aie robił nic, a teraz się gnie- 
i wa, że p. Zamorski w dwóch miesiącach 
I nie odmienił Galicy!.
! Chyba, że p. Czuła uważa za chrze
ścijańską robotę wygadywanie na żydtó^ 
od lichwiarzy, oszustw i t. d. Znamy ta
ktete i wiemy, że ten, kto się najwięcej 
napatoczy, potem idzie do żyda i przepija 
swój zarobek, a żyda wzbogaca.

Trzeci zarzut p. Czuły jest ten, że 
„Wieniec“ nie zwalcza socjalistów. Wi
docznie p. Czuła „Wieńca“ Ule czyta* a 
jeśli czyta, to ma krótką pamięć. Wszak 
wtenczas, kiedy socyaliści urządzali w- 
gonkę na chłopów w parlamencie, były 
we „Wieńcu“ artykuły JnOdzo mocne i 
socyaliści bardzo się na nie gniewali, a w 
sWolćh gazetach plugawflfp. Zamorskiego 
ó wiele soczyściej ulż to p. Czuła robi, i 
gdy tylko socyatlśći podnimą w parlamen
cie jakieś niesprawiedliwe żądanie, może 
p. Czuła być pewnym, że „Wtehlec* dalej 
piętnować będzie niecną robotę.

Przez listopad i grudzień były artyku
ły na socjalistów — skoro teraz był Sý", 
na którym (panoszył się blok namiestni
kowski, to były artykuły o btoku. Gdy 
wróci parlament i socyaliści saesną irw^y- 
czeć, będzie nagana ich krzyku, Może p. 
Czuła wie, że w Sejmie socjalistów nie
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jsa ani jednego stojałowczyka oprócz p. Stojałowskbago w gazetce z 15 peżdziemi- 
Hemplowej. Tak jest, ale też prócz p. Za- ka „Obdarzcie go (Zamorskiego) zaufa-

P. Czuła nie bardzo wziął sobie do 
serca te słowa konającego Wodza i jakoś 
mu nieskoro do błogosławieństwa i pomo-

kończy p. Czulą osobliwszą nieprawdą: 
Pisze, że p. Zamorski tylko kupił gazetę 
i drukarnię, ale kierownikiem stronnictwa 
nic został. A przecież czytał słowa śp. ks.

niem i wspierajcie w trudnej pracy a 
wspólnym usiłowaniom towarzyszyć bę-

jna I le w styczniu i lutym właśnie Sejm 
obradował.

P. Cteuła lubi wysysać z palca rozmai
te wiadomości. Pisze, że w redakcyi nie

moranego i p. Hemplowej niema nikogo 
w redakcyi. Ci dwoje piszą wszystko i 
łaskawi ludzie z kraju przysyłają nieraz \ dzie błogosławieństwo i pomoc Bola*, 
bardzo cenne artykuły. Redaktorem „Go
spodarza* jest dalej p. Kabaj z Głobików- 
ki, a tylko do „Pracownika* i do zakłada-

cy Bożej. A przecież twierdzi, że jest 
otowiel^ szoery stojałowczyk p. Długo-1 chrześcijaninem i to znacznie lepszym niż 
łędtf z Kęt, które wssechpolszcłyzną nie | n *
sa zarażone. Jeżeli p. Czuła tęskni za p. i p‘ AamorsKI- 
Rudą, jako zbiorem wszelakich cnót i Kiedy p. Zamorski spisywał „Ostatnie 
chneżctyańskich, to niech przyjmie doi chwile śp. ks. Stojałowskiego“, nie spo- 
wiadomości, że p. Zamorski nie zastał p. dziewał się, że w tej owczarni znajdą się 
Rudy w redakcyi Ten usiadł już dawniej owce, które głosu konającego pasterza nie 
za życia ś. p. ks. Stojałowakiego w „Pra- posłuchają i pracować ibędą nad rozszar- 
wdaie*. paniera owczarni. Spisywał to co widział

P. Czuła żąda, żeby do „Pszczółki* L-sty.SMLa> ?ły.szelj 9' Ho,n°rat k“Pu9™’ 
wlać chrześcijańskiego ducha. Ej panie Siostra Franciszka felicyanka i inni. Tru- 
Czuła nie kpijcie! Z każdej strany wicje ‘ n0 przypuścić żeby p. Zamorski przewi- 
duch chrześcijański, a nawet kiedys.ny pi- ly?'ał’ ze ,w.kl,ka miesięcy później napa- 
saH o rozbiorze Perayi, tośmy sądzili spra- f? J“kls.P- C™,a? *eby si« 
wę nie ze stanowiska polityki, ale ze sta- wk° leJ naPasc> u ciepłych jeszcze zwłok 
nowWn sprawiedliwości chrześcijańskiej. • asekurował.
A powtarzamy aż do znudzenia, że nie Pisze p. Czuła „czem skorupka za 
dosyć 'nazywać się chrześcijaninem, że młodu nawre. tern na starość trąci*. Wb- 
trzeba po chrześcijańsku żyć. Cała mowa docznie nie dobrze nawrzał za czasu życia 
posła Zamorskiego na Kok sejmoweni o- sp. ks. Stojałowskiego zasadami chrześcl- 
bracała aię tylko koło tego, żeby w sercu jańskiemi umiłowania prawdy i sprawte- 
narodu nie wykorzeniać moralności chrze- dliwości, niedobrze nawrzał wiernością dla 
ścijańskiej. Piieezytaj Pan naprzód, a po- stronnictwa ani miłością dla jego założy
łem sądź — bo sądzić bez poznania rze- cida, skoro na starość tak się mija z pra
czy nie jest po chrześcijańsku. wdą i tak pochopnie idzie do obcego oho-

Dodamy jeszcze jedno : P. Zamorski aby swoich rozbić na szczątki i stron- 
był pierwszym, który zadzwonił na trwo- nictwo stojałowczyków zniszczyć, albo dać 
gę, kiedy rząd świecki chciał biskupa Wa- przez innych połknąć.
łęgę ukarać za to, że po chrześcijańsku Ta robota jest Bogu dzięki nieszkodłi- 
wyatąpił! To naprawdę jest grożnem wą, bo gdy stu Czułów odpadnie, na Ich 
wmieszaniem się władzy świeckiej w pra- miejsce przyjdzie i przychodzi codziennie 
wa Kościoła katolickiego. A gdzie był p. tysiąc pracowników, chcących pracować 
Czuła wtedy, gdzie jego opiekunowie z wspólnie a nie udawać mądrych i nieza- 
„Gtam hidu*, którzy utrzymują, ż< ma- dowolonych.
ją patent na odronę chrześcijaństwa i Ko
ścioła?

Wszystkie te nieuzasadnione zaczepki
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Przegląd politgczng.
Sprawa Chełmszczyzny, omawia

na obecnie w Dumie rosyjskiej, obfitować 
zaczyna w niespodzianki. Oto w tygodniu 
ubiegłym prasę polską i świat cały obie
gła wiadomomość, iż Duma odrzuciła pro
jekt wyłączenia Chełmszczyzny z Króle
stwa Polskiego. Uchwałę tę przyjęła Du
ma 151 głosami przeciw 105. Cały zaś 
paragraf* 10 projektu rządowego, zarządza
jący wyodrębnienie Chełmszczyzny z Kró
lestwa Duma odrzuciła 139 głosami prze
ciw 135. Niespodzianka ta wywołała w 
prasie polskiej przedwczesną radość, albo
wiem uchwała taka zapadła przy drygiem 
czytaniu projektu rządowego, a kto wie 
jaki hędzie rezultat głosowania przy czy
taniu trzeciem, ostatecznem. W obozie 
prawicy rosyjskiej, to jest tych posłów, 
którzy chcieliby co rychlej Chełmszczyznę 
pochłonąć w wnętrznościach Cesarstwa 
głosowanie to wywołało ogromne zamie
szanie. Nie chciano wierzyć, żeby uchwa
ła taka zapaść wogóle mogła, co już samo 
dowodzi, jak wrogie uczucie ku Polakom 
żywi olbrzymia część Dumy rosyjskiej. 
Zaraz też pojawiły się głosy, że sprawa 
Chełmska podczas drogiego czytania dla
tego przybrała tak nieoczekiwany obrót, 
że wielu posłów reakcyjnych, którzyby od
dali napewno swe głosy za wyodrębnieniem, 
świeciło w dniu głosowania w Dumie nie
obecnością. Że dalsze losy Chełmszczy
zny nie są jeszcze pewne, świadczy o tem 
i głosowanie nad całym paragrafem pro
jektu, odrzuconym większością zaledwie 4 
głosów. Są poza tem i inne oznaki od
bierające pewność w zwycięstwo. Oto ta 
sama Duma, która odrzuciła jedrtcgo dnia 
paragraf o wyodrębnieniu, na następnem 
posiedzeniu, w dyskusyi nad paragrafem 
1 tłustawy uchwaliła, że władza generał- 
gubernatora warszawskiego co do gubernii 
Chełmskiej ma być przekazana ministro
wi spraw wewnętrznych, czyli że gubernia 
ta pod względem administracyjnym wyłą
czona zostaje z Królestwa Polskiego i od

dana pod zarząd bezpośredni ministra. 
Logicznie rzecz biorąc to ostatnie głoso
wanie stoi w jaskrawej sprzeczności z u- 
chwałą poprzednią. Według tego głoso
wania Chełmszczyzna oderwana zostanie 
od Królestwa. Tak więc iMoskale jedną 
ręką przekreślili w krótkim czasie to, co 
poprzednio sami uchwalili. Posłowie pol
scy czynią wszystko, aby i w trzeciem czy
taniu sprawie chełmskiej zapewnić zwy
cięstwo, nie tracą w nie wiary do chwili 
ostatniej, a wraz z nimi i wszystkie serca 
polskie oczekują spokojnie ostatecznej de- 
cyzyi.

Prace Izby poselskiej w* Wiedniu, 
rozpoczęte w dniu 5 b. m. toczyć się będą 
według programu następującego: Rząd 
wielką wagę przykłada [do tego, aby od
było się niewiele posiedzeń ogólnych, a 
w’ zamian za to żeby pracowały gorliwie 
kornisye, przygotowujące materyał na se- 
syę powielkanocną. Delegacje mają zebrać 
się w drugiej połowie kwietnia i uchwalić 
krótkoterminowe wspólnie prowizoryum 
budżetowe. Na drugiem posiedzeniu po
stanowiono poruszyć sprawę rezolucyi 
węgierskiej, dotyczącej zwoływania re
zerw. Aby umożliwić zaprzestanie obstru- 
kcyi w komisy i budżetowej rząd zamierza 
cofnąć swą propozycyę co do włoskiego 
fakultetu prawnego. Tak się oto przed
stawia w ogólnym zarysie program prac 
Izby poselskiej na przyszłość najbliższą.

W parlamencie rzeszy niemie
ckiej przy rozpatrywaniu statutu urzędu 
spraw wewnętrznych, przemawiał poseł 
robotniczy, Polak — Sosiński. Zaznaczył 
on w swem przemówieniu, że organizącya 
socyalno-demokratyczna wywiera nacisk 
także na polskich robytników, zorgani
zowanych w polskich stowarzyszeniach. 
Zakrojowi polscy robotnicy, których po
trzeba niemieckiemu przemysłowi i rolni
ctwu, nie mogą być traktowani jako ludzie 
którym przysługuje mniej praw. Stosunki 
prawne stowarzyszeń w polskich częściach 
Niemiec, sprzeciwiają się zapewnieniom 
Bethmanna Hoilwega, że ustawa hędzie 
wykonywana Życzliwie.

Niższe organy policyjne spełniają w 
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czasie wyborów służbę szpiclowską dla 
pracodawców. Na Ślązku Górnym wyklu
czono z towarzystw' wojaków (Kriegerfc- 
reinc) robotników polskich za to, že gło
sowali „wrogo dla państwa“. Woher tego 
nie należy się dziwić, że ludność polska 
niema zaufania do rządu, który przecież 
powinien pouczyć urzędników, juk mają 
się zachowywać względem robotników i 
ludności polskiej.

Wojna włosko-turocko trwa w 
dalszym ciągu. Rząd francuski i inne dwa 
mocarstwa trój porożu mienia chcą wpłynąć 
na Portę Łw porozumieniu z Austryą i 
Niemcami — aby Turcya cofnęła swe 
wojska z Tripolisu i sprowadziła zakoń
czenie wojny z Włochami. Turecki mini
ster spraw zagranicznych miał oświadczyć, 
że Porta nie ulegnie naporowi mocarstw, 
by zaprzestała wojny, to bowiem wywo
łałoby rewolucyę w kraju. Porta* poleciła 
swoim ambasadorom. aby w sposób sta
nowczy zawiadomili mocarstwa, że wszel
kie porozumienie w sprawie pokoju na 
podstawie włoskiego dekretu aneksyjnego 
jest niemożliwein. Rząd turecki wydala 
Włochów z Syryi, domagając się od nich 
przed opuszczeniem Turcyi zapłacenia po
datku handlowego i przemysłowego. 0 ile 
podatek ten nie będzie zmieniony, cały 
majątek ruchomy i nieruchomy poszcze
gólnego obywatela włoskiego sprzedany 
będzie na rzecz skarbu tureckiego.

Wrzenie w Albanii. Sytuacya w 
Albanii ma być coraz bardziej krytyczną. 
Ludność albańska przygotowuje się do 
powstania, a rówmocześnie, ani chce sły
szeć o powtórnym wyborze kandydatów 
młodotureckich do parlamentu i oświadcza, 
że tych kandydatów' wypędzi z bronią w 
ręku. Albańczycy chcą wybrać jedynie 
tylko kandydatów liberalnych. Z powodu 
te^o wrzenia umysłów w Albanii nie przyj
dzie do wizyty króla Mikołaja czarnogór
skiego w Konstantynopolu.

Od Wydawnictwa.
Abonentom, którzy sir zgłaszają z 

< lięcią pobierania gazetki, posyłamy nu- 
lui'r na okaz. Po otrzymaniu przedpłaty, 
wysyłać im będziemy dalej.

Złożyli w Kedakcyi.

Na dom polski w Bielsku.

Jan Michalski z Knihiiiina 1 K. Dr. 
.Jan Jaroszewski z Rozwadowa W K. Piotr 
Baliński z Chrzanowa 1 K. Franciszek 
Szczepanik z Chrzanowa 1 K. Jan Czer
wiński z Bielan 1 K. Jan Chmiel z Koby
lanki 2 K. Jan Garnowski z Komarna 
2 K 1(1 hal.

Na pomnik tp. ks. St. Stojułow- 
skiego.

Jan Michalski z Kniłńriina 1 K. Kaz. 
Banaś 1 K. Walenty Matusik 1 K. Ignacy 
Purzycki 3 K. Edward Krupka, poseł IR K. 
Frań. Szczepanik z Chrzanowa 1 K. Woj
ciech Mucha z ^Ciężkowic 50 gr. Wład. 
Jeziorski z Lar.gmzrnsdorf 1 K. Jan Czer
wiński z Bielan 1 K. Jan Chmiel z Koby
lanki 2 K.

Kto jcbzeze nie uiścił 
przedpłaty. ni<*c-h z nią pośpieszy, 

abyśmy nic zawiesili wysyłki.
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o to, że rząd austryacki miał ‘ks. Bisku
powi płacić pensyę w Rzymie. Niech to 
kosztuje co chce, byle na swojem postawić, 
byle się [pozbyć człowieka, który się 
odważył prawdę w oczy powiedzieć, a 
zbrodnię nazwać zbrodnią, gwałt nazwać 
gwałtem.

Wtenczas my wezwaliśmy lud do 
obrony praw Kościoła katolickiego. Za
częły się wiece, na których uchwalano 
nasze rezolucye. W samą niedzielę 25.

nie, a bynajmniej nie za przyczyną na
miestnika.

To ogłoszenie urzędowe otworzyło 
wszystkim oczy. Urządownie stwierdzono, 

Już 28. lutego otrzymaliśmy pewną że ks. Biskup Wałęga przestanie być bi- 
wiadomość, że ks. biskup Wałęga nie pój- skupem. A to co pisali, że biskup od- 
dzie do Rzymu, ale zostanie na swojej chodzi dobrowolnie, to był żart. Bo wia- 
tarnowskiej stolicy. Dnia 1. marca rządo- domo, że wielkim dygnitarzem zostawia 
we Biuro korespondencyjne roztelegrafo- się zawsze ten przywilej, że oni proszą 
wało do wszystkich gazet, że ks. Biskup sami o uwolnienie od obowiązków. Wszak 
nie odchodzi. Stało się to z polecenia do dzisiaj nie zdarzyło się, żeby który- 
p. namiestnika. Biuro korespondencyjne kolwiek monarcha wyrzucił ministra. Mini- 
uspokaja lud, żeby w tej sprawie już nie ster sam wnosi prośbę o dymisyę czyli 
wiecował. uwolnienie od obowiązków. A przecież

Rządowemu Biuru można w tej chwili on, 8?m 0 to Pro8b choć rzecz wy- 
wierzyć, bo przed całym światem nikt się j on dobrowolnie się usuwa, to 
'nie zechce przedstawić jako kłamca. W wia«omo wszystkim, że siedziałby na 
Galicyi kłamstwo uchodzi bezkarnie, ale swoim fotelu jak wmurowany, gdyby odejść 
już we Wiedniu nie. n*e mus*a^- Ministrowie i namiestnicy trzy

mają się swoich stanowisk rękami i no- 
Ponieważ ta sprawa jest bardzo wa- garni, a kiedy odchodzą z urzędu „na 

żna, więc ją jeszcze wyjaśnimy. Przed własną prośbę“, to przeboleć tego nie mo- 
półtora miesiącem ogłosiła żydowska „Ga- gą i potem ciągle podstawiają nogę swoim 
zeta wieczorna“ za pieniądze pana namie- następcom, a patrzą, czy by na urząd jeszcze 
stnika i posła Loewensteina utrzymywana,1 raz nie mogli wrócić.
że ks. Biskup Wałęga odchodzi ze stolicy i Wszyscy to wiemy o ministrach i na- 
swojej do Rzymu, a odchodzi dla tego, miestnikach, a przecież każdy z nich od- 
bo pan namiestnik o to się postarał, aby chodzi „na własną prośbę.“ Taka jest ró- 
biskupa ukarać za mowę wygłoszoną na żnica między dygnitarzem, a zwykłym 
Kongresie maryanskim w Przemyślu. Ga- człowiekiem, że zwykłego człowieka wy
żęta ta chciała wszystkim ogłosić, jaki na- dala się ze służby, a dygnitarzowi zostawia 
miestnik jest mocny, ażeby jego zwolen- się ten honor, że to niby on sam prosi o 
mcy dalej się go trzymali, a przeciwnicy uwolnienie.
żeby się zlękli i przestali te rządy sądzie Otóż ten honor zostawiano Jakże ks. 
sprawiedliwie, a więc ostro. Biskupowi — nazywało się to urzędownie.

Inne gazety powtórzyły tę wiadomość, że ks. Biskup Wałęga opósicza „dobro- 
ale Biuro Korespondencyjne namiestnictwa wolnie“ stolicę biskupią i przenosi się do 
nie prostowało. Kto milczy, ten potwier- Rzymu. Ponieważ to z dygnitarzem sprawa, 
dza. Wiadomość stawała się tem pewniej- więc pan namiestnik wystarał się nawet 
szą, że pochodziła z „Gazety wieczornej“, ~ *—....i- ——
w której wszystkie artykuły daje się do 
namiestnictwa do przeczytania i poprawie
nia, zanim się je da do drukarni.

Gazety opozycyjne ostro napiętnowa
ły to mieszanie się władzy świeckiej do 
spraw kościelnych. Zrobił się ruch i obu
rzenie w kraju. Dopiero wtenczas namie
stnikowskie Biuro korespondencyjne ogło
siło, że ks. Biskup Wałęga wprawdzie od
chodzi do Rzymu, ale odchodzi dobrowol-
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Przeniesieni

szyć: „siedź cicho, nie pouczaj chłopów i 
mieszczan — to ci będzie dobrze inaczej 
praepadłeś pod każdym względem“. Ofia
ra takiej łotrowskiej intrygi padło w na
szym powiecie z małej grupki, pracowni
ków, dwóch, to jest: ks. St. Wolanin 
wikary z Jeżowego i prof. Trznadel z 
Rudnika. Obaj zostali przeniesieni tylko

dzieju długie lata, pracuj tam tak, jak u 
i nas pracowałeś“. Liczna banderya na ko
niach odprowadza ks. W. na stacyę Łę
townia; nie ujechali kilku kilometrów a tu 

* znowu setki włościcn, to dzielni G r o b la
quiez W. Całką na czele. Banderye i 

W powiecie niżańskim było kilka dziel- * ks. W. się zatrzymują — słychać szlocha
nych jednostek, rktórych celem było : u-1 nie, wreszcie imieniem ludu i powiatu ni-

lutego odbyło się takich wieców jedena- świadomienie. ludu i mieszczaństwa po
ście; Iskiego. Krocząc drogami do tego celu

Zadrżeli mocarze ze strachu przed skierowanemi pracowali w myśl dewizy : 
gniewem ludu. Zobaczyli, że przez doga- Jeśli pracować będziecie, z pewnością 
dzriniď osobistej ‘mściwości mogli rozpętać^. biegiem czasu lud uświadomicie. Uświa- 
szaloną burzę, która by potrafiła pozmia- domienie to idzie w kierunku społeczno- 
tać ich wszystkich razem z ich kupionymi1 ekonomicznym a wyniki tej pracy to kół- 
poplecznikami i mianowanymi posłami, ka, czytelnie, kasy, odczyty z różnych 
Biuro korespondencyjne wyraźnie mówi o dziedzin, większe zainteresowanie sprawa- 
hidowych zgromadzeniach i o ludowych mi publicznemi; wogóle poyriat począł pod 
wiecach. Przyznają więc, że zlękli się wpływem tych kilku dzielnych jednostek 
naszych wieców, naszego ruchu. I nare- podnosić się na wyźywy. Lecz — co do- 
szcie Fogłosili, że ks. Biskup Wałęga zo- bre to długo nie popłaca — mówią ludzie 
staje, że ani sam „dobrowolnie“ nie chce — albo że: dziś jest taki czas, że złodziej 
się usuwać, ani go nikt nie usuwa. szubrawiec, pijak ma lepsze „oko“ u wła-

Myśmy tego właśnie chcieli i niczego i dzy niż człowiek cichy, pracowity, uświa- 
więcej. Wobec tego ogłoszenia nasza ro- damiający drugich. Takich ludzi sfery 
bota w tej sprawie f skończona. Biskupowi • wyższe, mające w swych rękach władzę, 
galicyjskiemu wolno mówić słowa prawdy, chcąc lud mieć zawsze ciemny — nie lu- 
słowa i sprawiedliwości, choćby one naj- : bią, nie cierpią. Takich ludzi o ile mogą 
wyższych dygnitarzy bolały. ‘Gdyśmy i są od nich zawiśli, przenoszą rz miejsca 
swoje osiągnęli, zabieramy się do innej ' na miejsce, aby ich meteryalnie zniszczyć, 
pracy, bo ta już skończona szczęśliwie. laby ich hąrt ducha osłabić, aby ichzastra-

A z tego wynika dla nas jedna wzka-1 
zówka: gromada to wielki człowiek. Za
ledwie w sprawie słusznej zaczęła się 
gromada ruszać, a już się jej przestra
szono. Jest to chlubne uznanie dla naszej 
organizacyi. Dopiero się rozpoczęła, je
szcze ma wielkie • braki, jeszcze 'nie jest 
ukończona, a już dała dowód siły. Zaczer
pnijmy z tego naukę na przyszłość. Zor- dlatego, że pracowali i uświadamiali lud 
ganizujmy się sprawnie tak, jak nam p. i — pełniąc przy tern swe obowiązki wzo- 
Zamorski zaleca, a stworzymy siłę, która'rowo. Ks. Wolanin zozstał przeniesiony 
nietylko kościoła przed niesprawiedliwo- do Zręcina powiat Krosno, prof. Trznadla 
ścią potrafi bronić, ale także dla hidu, dla przenieśli znów do Kęt. 
podniesienia gospodarczego, oświatowego i < * ♦ *
narodowego dla całego narodu potrafi j Dlłia 28 Jllt w parafy jeżow8kiej 0. 
wywalczec to, czego nam potrzeba i co | gromny nich, ludzie zawodzą, płaczą, zło- 
się nam należy. Powodzenie, osiągnięte w j raec.Zą władzy, te zabrano im dobrego księ- 
tej’ sprawie, powinno nas zachęcie do <y-> dza, ksiądz Wolanin żegna się z ludźmi, 
ganizacyi, ho się pokazało, że to nasza je- I cj WIłOgZą okrzyki: „Żyj nam księże dobro- 
dyna, ale zarazem i skuteczna bron., 
A więc do pracy nad organizacyą!
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fańskiego w rzewnych słowach żegna 
księdza W. p. Całka — odpowiada na to 
ks. Wolanin i znowu okrzyki i cały tłum 
wraz z bandcryą odprowadza go na stacyę. 
Nadszedł pociąg i zabrał nam ukochanego 
kapłana, lecz duch Jego pozostał między 
nami.

*

Dnia 24/2 kasyno mieszttzańskie w Ru-1 
dniku, żegnało z nown sw ego wydziałowego 
p. proF. Trznadla. Imieniem mieszczaństwa 
przemówił w pięknych słowach, podnosząc 
Jego zalety i zasługi, prezes ks. J a ł o w y 
zaś dnia 25 lut. setki ludu i młodzieży! 
seminaryum zebrały się na stacyi, abyl 
pożegnać zacnego, sprawiedliwego obywa-1 
tela — pedagoga. Tu jeden z młodzieży I 
wygłosił pożegnalne słowa, a chór mło-| 
dzieży odśpiewał pieśń „Niech nam żyje“!|

W ten sposób, uczczono tych dzielnych I 
pracowników za ich pracę i* dobre chęci. I 
Lud wie kogo szanować ma, dlatego nie| 
zrażajcie się szlachetni działacze, lecz pra
cujcie a my was zawsze wspomożeni.

Imieniem całego powiatu, życzy Wam 
moi Drodzy Przyjaciele i Druhowie, powo
dzenia na nowym posterunku

Krzemień.

KRONIKA.
Bielsko-Biała. Odczyty bezpłatne w 

sali Seminaryum pols. odbędą się w dal
szym ciągu : Dnia 12 marca we wtorek, 
radca miejski, dr. Kaziminrza Woliński: O 
gminie i jej zadaniach. Dnia 14 b. m. 
we czwartek, p. Józef Długołęcki : Związki 
robot nicze zawodowe w Krółestwie polakiem.

Sprawozdanie Koła T. S. L. w Bielsku 
z działalności w r. 1911 przedstawia się jak 
następuje: Koło powstało w r. 1909, liczy 
obecnie 62 członków zwyczajnych. W ro
ku sprawozdawczym utrzymywało Koło w 
Bielsku bezpłatną wypożyczalnię książek, 
połączoną z czytelnią. Biblioteka liczyła 
205 dzieł w 220 tomach, korzystało z niej 
80 czytelników, którzy wypożyczyli razem 
480 dzieł w 546 tomach. Co tygodnia 
prawie od 1. stycznia 1911 do 31. grudnia 

I z wyjątkiem trzech miesięcy letnich, odby- 
iwały się w Kole bezpłatne odczyty popu
lisme z różnych gałęzi wiedzy. Ogółem 
[było 35 odczytów, w czCm 5 z obrazami 
świetlnymi ; z odczytów korzystali gióWnie 
robotnicy i rzemieślnicy z Bielska i oko
licy. Przeciętna frekweneya wynosiła 60 
osób. Oprócz odczytów, urządziło Koło 
większe zgromadzenie w sprawie polskie
go szkolnictwa, 2 zebrania poufae rzemie- 

! ślników polskich ; 3 wieczorki narodowe ; 
3 przedstawienia teatralne i 1 zabawę lu- 
dwą a Zarząd Koła odbył 8 posiedzeń zwy
czajnych. Chcąc spopularyzować ideę 
T. S. L. nad Białką i znaczenie pracy zor
ganizowanej na połu gospodarczem, — wy
dało Koło włąsnym nakładem czteroarku- 
szową broszutę „Oświata i organizacya* 
pod hasłem — „swój do swego“ — w 3 ty
siącach egremplarzy.

Broszura ta porusza w popularny 
sposób korzyści różnorakich kooperatyw i 
zachęca do popierania nie tylko polskich 
szkół, ale zarązem polskiego handhi, prze
mysłu i rolnictwa.

Towarzystwo Szkoły Ludowej w’ Biel
sku mieści się w” lokalu Domu polskiego.

Sprawozdanie kasowe Kola wykazuje : 
w dochodach kor. 1288'49
w wydatkach „ 1206'40
Pozostałość kor. 82*09

Z Łodygowic. w niedzielę, dnia 25. 
lutego b. r. odbyło się w Łodygowicach 
w lokalu p. J. Wajdy poświęcenie kasy 
Raifeisena. Poświęcenia dokonał* jako za
łożyciel tejże kasy, W. Ksiądz Wikary. 
Przy udziale kilkudziesięciu uczestników 
wypowiedział W. Ks. do obecnych prześli
czną mowę, w której wyłuszczył korzystne 
cele tej uczciwej instytucyi finansowej dla 
dobra ogółu Łydygowian i zachęcał do 
wpisywania się na członków. Tam bowiem 
powinni wszyscy należeć. — Cześć i uzna
nie W. Ks. za Jego pracę.

Program zgromadzenia powiatowego w 
Żywcu na dzień 13 marca, we środę: 
1) Nabożeństwo za duszę ś. p. ks. Stoja- 
łowskiego, o godz. 10 rano, w kościele św. 
Krzyża. 2) Wiec w sali Magistratu żywie
ckiego.
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Zwyeiajn« walna zgromadzenia człon
ków Galie. Towarzystwa Św. Rafała opieki 
nad wychodźcami w Krakowie, odbędzie 
się dnia 16 marca 1912 roku, w biurze 
towarzystwa przy ulicy Zacisze* nr. 13, I p., 
na które niniejszem P. T. Członków za
praszamy.

Porządek dzienny 1) Zagajenie, 2) Spra
wozdanie wydziału z czynności i sprawo
zdanie kasowe za czas ubiegły od osta
tniego Walnego zgromadzenia, 3) Zmiana 
statutu, 4) wybór uzupełniający zarządu, 
ó) wnioski członków.

Wiceprezes Sekretarz
J. Doerman. J. Piętka.

1 Rajbrotu (pow. Bochnia) D. 25 lutego 
odbyło się w naszej gminie zgromadzenie 
Stojałowczyków, za staraniem Piotra Orła, 
w domu p. S. Piechury, zwołane celem 
zawiązania komitetu. Po krótkich przemó
wieniach i przeczytaniu paru ustępów z 
gazetki, został jednogłośnie wybrany ko
mitet.

Naprzód uradziliśmy, że na pierwszem 
zgromadzeniu mająccm się odbyć w naj
bliższą niedzielę, zostaną złożone składki 
na nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. 
Stojałowskiego.

Dodam tyle, że w nasztą gminie jest 
tylko 5 gospodarzy prenumerujących naszą 
gazetkę. Podczas ostatnich wyborów do 
rady państwa głosowało na ks. Stojałow
skiego 152 wyborców, wiernych i nieu
giętych, którzy za żadną cenę' nie dali się 
przekupić ludowcom, chociaż tych prze
kupstw było pełno ;.a k iżdy' kroku. 
Zostali oni niezłomni pod chrzęść.-«udowym 
sztandarem.

Na temżę zgromadzeniu zaprotestowali 
zebrani jednogłośnie, przeciw usunięciu 
ks. Biskupa Wałęgi ze stolicy tarnowskiej. 
Z powodu takiego nadużycia, lud cały u 
nas jest do głębi wzburzony.

Piotr Karczmarczyk, sekr. Komitetu.
Ni zebraniu piftkowem w Domu Pol

skim sprawa nadkomisarza p. Weydego 
zakończona została w sposób następujący. 
Oto p. Weyde pbstanowił na zebraniu tom 
oczyścić stę z stawianych mu w gazetce 
naszej zarzutów. Wywodów jego cierpliwie 

słuchano, lecz stwierdziły one raz jeszcze 
ż(‘ w wystąpieniach „Wieńca i Pszczółki“ 
nie było ani słówka przesady. Stwierdzo
no to na zebraniu przez odpowiednie do
kumenty, poparte zeznaniami świadków. 
Pan Weyde usiłował oczywiście przeczyć 
wszystkiemu, lecz wobec wyraźnych do
wodów winy, poirytował tylko zebranych, 
którzy przygotowywali się już do usunię
cia go z sali. Wobec jednak głosów opo
nujących przeciw temu doraźnemu wymia
rowi sprawiedliwości zebrani odstąpili od 
tego zamiaru i powzięli rezolucyę, potwier
dzającą zarządzenia przedsięwzięte już 
wcześniej względem tego osobnika przez 
posła Zamorskiego i uchwalili jednomyśl
nie, aby p. Weyde, skompromitowany wnie
sieniem podania o przyjęcie go na sekre
tarza do magistratu hakatystycznejró w 
Białej, już więcej w Domu Polskim się 
nie zjawiał.

Odpowiedzi redakcyi 
i administracyi.

Jakób Kokoszka w Podgórzu. Wysłaliśmy pow
tórnie kalendarze, na miejsce zaginionych. Fran
ciszek W. Wiersz .Nasze hasła“ choć ma myśl pię
kną, z. powodu niewyrobionego jeszcze pióra, nie 
ftadaje się od druku. Wł. Jeziorski w i^ngen/ens- 
dorf. Kalendarze wysłane. Walenty Zarowski w 
Woli mur. Tyle dostajemy listów’ od naszyęh Czy
telników, że niepodobieństwo wszystkie umieAcić. 
Wybieramy te, które mają większą wairtoAć. Każdy 
kto rozsądny, to zrozumie. Piotr Waręża w Kost. 
Nazwisko i adres tak były nam niewyraźnie po
dane, że gazeta dojść nie mogła. Czy nareszcie do
chodzi? Franciszek Piełfoński w Woli Łętowskiej 
musi dokładny podać adres, bo nam zwracaj« jego 
gazetkę.

Cztery parcele
w Wilkowicach pod Białą, są z wolnej 
ręki do sprzc lania. Z tych dwie pod bu
dowę położone obok gościńca. Do stacyi 
kolejowej kilka minul drogi. Wszystkie 
cztery obejmują do 2 mórg obszaru. Cena 
za wszystkie 2 tysiące koron, lub slosownie 
do ugody. Można też nabywać parcele 
oddzielnie. Zgłoszenie pod adresem : Lu
dwik Maélsnka Wilkowice 53. Poczta

w miejscu. lt



mimo podróży
Wyższe zbiory 

większe dochody
przez obfite 
nawożenie 

tomasyną

Wlssenne nmftile 
Moczką žuiiowq TH0IUIS1 

(tomasyną)

w znakien
u forto Stern

iMżj okopowych, łąk I pastwisk 
opłaca się teraz — jeszcze bardziej, ze 
względu na 50% opust firacfitowy i na
der przystępnej ceny; „Bezpłatna analiza 
kontrolna w staeyach doświadczalnych 

chemiczno rolniczych“.
Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi

8—3 i Bukowiny
JÓZEF RARRZCB.

(Lwów, Kościuszki 1. 18.
(Falsyfikatów strzedz się należy.

Drabiny
wyrób najw. spec, fabryki w Europie, 

sikawki, Jakoteż wszałkfa przybary ogniowa 
i strażackie poleca:

Biuro „REKLAMA“
Kraków, Krowoderska 15.

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Midege Ttonupta» Wpwpms* w Kazkowie < 
Radsiwlłłewska 1. 21 pa dowu winnym).

Sprzedaj« karty ektętow« I. U. I HI. klaay i na 
mfędzypokład z rozmaitych portów earopejaktéh do 

wszystkich portdw^dteecną) i południowej

Biuro podróży Polskiego Towarzystwa Emigracyjne* 
go w Krakowie ma zartępatwo rozmaitych pierwszo* 
rzędnych kompanij okrętowych, pasażerowie więc 
mogą za pośrednictwem tag© Mura wybierać taką 
drogę do podrdty morskfc£ która w danej chwili 
jest rzeczywiście nąjtaAezą łub najdogodniej«*. Z 
biurem podróży P. T. K. połączona jaat sprzedaż bi
letów kolejowych na koląje europejskie i amery
kańskie i kantor wymiany pieniędzy zagranicznych. 
Pofoeajdc waryrtHm eedgrartae aby amaff ttf di

Ml Mfrfty P. T. Ł______ 3—-1

Hm MtaUktrn mn
Dllf Bininnrainnaaw KrSw^L RądS^mSz

w* Lwawła: ul. Szeptyckich 79, 
w Rmnawia: tri. Krakowska 37J 
n^Bnsdanaa^: Tow. zaliczkowej 
stręezą robotnikom pracę w kraju’i zagranicą. Kto 
więc poszukuje pracy w kraju,9 wfCzechach na Mo
rawach, na Slązku, w Niemczech, we Francy! Da-

kwecyit. d^nieUrzwrdci się zaraz

„PRACA“ 
najtaftązytpolski lydodnlk obrazkowy, poświęcony 
oświacie, sprawom emigracyjnym i zarobkowym 
oraz rozrywce, wychpdzi w Krakowie nakładdm 
Polkiego Towarzystwa Emigracyjnego i pod reda- 

kcyą Anta Ofofcgrim.
Przedpłata całoroczna wynosi w Galicyi i całej Au- 
atryi tylko 2 korony, w Niemczech 2 m. 50 f., *we 
Francyi. Szwajcaryi, Argentynie 4 franki, w Bra- 
XyliiBBVa mlr., w Ameryce pótocnej 1 dolara, w Du- 
•tlHTrSzwecyi 3 korony skandynawskie, w Króle
stwie Polakiem i Rosyi 1 mb. 50 kop. — Przedpła
tę ^wysyłać można w markach pocztowych wszy

stkich krajów. t 3—1 ‘
BDZDTu <W|mBHrI MB 

tyah, którzy peuwkaja xemktíw, jede de Ameryki tak 
teł pnywweję ee abayfnle.

Adres: R»‘dakcy* „Pracy* ul. Radziwiłłowska 21, 
Kraków (GeBcyn).

We wszystkich miejscowościach zachodniej Galicyi 
pad mmder korzystnymi warunkami 
-najdą osoby bez różnicy płci i wieku — poboczny 

łatwy zarobek lub stałe zajęcie.
Zgłoszenia pod lit, R. 8. do Biura „REKLAMA“ 

Kraków, skrytka pocztowa. 3—2

Dom murowany 
blachą kryty, o 2 izbach, z kuchnią, pi
wnicą, chlewem, ogrodem warzywnym, 
.8 morgami gruntu omego i 1 ’/* morga 
lasu, jest do sprzedania za 7300 kor. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Dutka w 
IJpniku|fpod| Białą, nr. 309. Poczta w 'fMff iniąjscii. 13—1
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Generalna Representacya dla Gaiiryi i Bukowiny

JÔZKF KARRACH
LwéVf ni. Kościuszki 1. 18.

Cenniki i broszurki darmo i optatnie.

Miesieuie wydajności uwej roH. 
pits«s«a o gwarantowanej zawar

tości 41—pstom waiMata osła
bioną wskatek mrozów* sžMttifi pod- 
HMl ilościowo < jakościowo plon zbót

jsrych. okopowych, jarzyn i t. p.

Dla
MiastSoli potasowej

žliwia každému rolnikowi

Piękne gospodarstwo 
jest dę sprzedania lub wychderżawtenia. 
ïtobi mnro<iaty <1 Mbidit eft!«#, ctítowki, 
stodoła, pdwflta, atodato Mtfdtoa, 2 dgro- 
dy, z tych jedno wodfiwy zè IW alcze- 
padii, Me, 3 Mrfów doWego, (Mego 
grwdu, w jednym kawałku. Cena kipną 
10 tyś. kor. oyühi AfiMawny iddÊnie 
30©’ W.JUtoa|mafe D^adrM|a: AMmI 

Omm Kdfcy, hr. 161.

Mbtonltf, MiMMp MM, cxsrdèlils, 
wriaU, (NRKWi^, MMdoie, 1 «tuka 
50, 60 i 60 halerzy. Kto potroebuje^ temu 
się wyśłe za pobraniem. Jeden moîe za
mawiać dla lulku. Cennik wysyła się każ
demu darmo. Zarząd ofrodu, przy 
0—4 cmentarzu Krakow.

! Wędliny potaniały !
Wy ytam do wszystkich sklepów, jako tot 

i Kółek rolniczych : 10—0
słoninę polską grubą po K 1 60 
sadło po a 1 60
smaiec topiony po . 1 70 
kiełbasę siekaną po „ 1*70 
słonina przyrośnięta po w 1*50 
boczki surowe wę
dzone po , 1*56

Stefan Siacxkowaki,
fabryka wyrobów masarskich,

KpakéWg ul. Sławkowska 11.

do nauki przyjmie saiWi
UHiUpCOW jUWf (felgi majeter mwlrf 

10—3 v Clasnato, ulica Bobrecka 1. 22.
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Na nadchedBB°4 wiosnę polecam do tltwu 
NAJLEPSZE NASIONA 

Gospodaroze9 Lotne, Warzywna, Kwiatowa 
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

DRZEWA OWOCOWE I OZDOBNE
Krnnwyi Réte plenne i krsaMMtn oraz wszelkie artyltoły wchodzące w zakres 

OMSONCTWA I ROLNICTWA.
Towar dnNwrewy. - Cray »toto.- Crankk I speoyalae oferty wysyłam

opłatnle >0 - 7
E. FREEGE,

Robotnicy i robotnice
do robót poluwyth i dworskich do Czech, 
Morawy, Gulicyi odjeżdżać mogą czterna
stego marca Iiib później Zapewniam ucz 
Ciwe ułatwienie i uczciwy kontrakt. Wiele 
Spotów ludzi oszukuje - takich ur łkajcie

o Prus nie wysyłam, bo w kraju jest 
lepiej i zarobić mężna więcej. Branialaw 

'Krasicki, Ktaków ui. Gołębia 16.

Piarwsaa polska fabrpka wyro« 
--------- béw masarokicti ----------

Jakób Habura
Nowy Targ ad Zakopane 
poleca P. T. Kółkom rolniczym i sklepom 
katolickim sławne polskie kiełbasy krako
wskie po najtańszych konkurencyjnych 

cenach.
Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Przy większych stałych zamówieniach ceny 
nadzwyczajnie zniżone.

Rodacy l Popierajcie przemysł krajowy
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Składnica kółka rolniczego 
w Białej

poszukuje zaraz do wynajęcia sklepionej 
piwnicy na wagon nafty. O He moźuo- 
ści niedaleko Białej : w Lipníku lub Ko 
morowicach. Bliższa wiadomość w Skład

nicy. 1—1

Fabryka maszyn
inż W. Boguckiego W Chrzanowie

buduje maszyny i formy najnowszych sy
stemów do wyrobów cementowych, oraz 
prasy kieratowe do wyrobu cegieł glinie- 
tych. — Cennik Nr. XVI. i Informacye 

darmo — Ceny niskie 10 3

Fabryka: ul. Starawiilaa 89. 
Biura: ul. Starowiślna 48.

Patent auetr. 41756.

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

10-2 dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi.
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

ASSIT 

łupek asbestowy 
odporny na wiatry i zmiany 

powietrza.
Fabryka łupku asbestowago 
„Aebit“ SpAłka z ogr. por.

Eternit Dałówka
jest najlepszem i najtańszem kryciem na 
wszelkie budynki i szalowania. Zastępca: 
20—2 JAzaf Mrowieć, Łodygowice.

Posada bufetowego
ll/ÁeAlf do przewożenia

pakunków, mo
cno zbudowany, potrzebny w’ Redakcyi „Wieńca- 

Pszczółki“.

zaraz do objęcia w Domu polskim w Biel
sku na Blichu. — Bliższe warunki poda 
prezes Spółki Ochrony i pomocy narodo
wej, pen Dyrektor günn. polskiego Ignacy

tteln w Białej przy ul. Komorowlckiej. I

Potrzebny zaraz uczeń
do Jana Kwałniawsktefa, kowala w’ Kamienicy, obok
3—2 Bielska Nro 270.



Anchor Linia
jedna z najstarszych angielskich linij okrętowych przewozi regularnie 
co tygodnia pasażerów 1. II i III klasy do New Jorku, Bostonu, 
Filadelfii i Kanady pospiesznymi okrętami. Okręty najnowszej kon- 
stnikcyi zaopatrzone u Markoniego w system telegrafu bez drutu, tele
fon podwodny, przyrządy wstrzymujące trzęsienie i kołysanie, elektry
czne oświetlenie, a kajuty 111 klasy, o 2, 4 i 6 łóżkach są obszerne, bo- 
cznemi oknami dobrze przewietrzane i czysto utrzymywane. Wikt wy
śmienity, jak zwyczajnie wymagany przez angielskich podróżnych. Sło
wem : okręty bezpieczne, wygodne i szybkie. Polacy ze wszyst
kich wygód korzystają w równej mierze z Anglikąmi? a ceny prze
wozu w porównaniu do wygód są nader

Po wszelkie informacye co do cen i pochdży pisać do zastępców 
tej linii.

Biuro przewozowe „OJCZYZNA“ (Vaterland) 
Poatbox 664 Retterdam-llattM*»

List zwyczajny kosztuje 25 haL lafeSi> 16 W.

«
BO* Da paty

najnowsze! konstrukcyi, ulepszone Singera maszyny do szycia, haftu 
i do wszelkiego przemysłu, t fabryk światowej klawy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelności firma:

R. PAWŁOWSKI
w Kraketię Rynek M.

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobki Związku urzędników państw. I Centrali zakupu 
dla oficerów i urzędników.

OT* Cenniki z histcAyą maszyn' darmo 1 optatnie.
Uwaga: C. i k. austro-węg. konsulat stwierdził, śe firma Śłngera C-o wyrabia 

ąyroje »oryginalne* maszyny w Wittenbergu, pruskiej prowincyi Brandenburg, zat kie
rownictwo handlowe posiada w Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, którą »Straft 
polska* zaliczyła do bojkotu.

Wydawca i redaktor naczelny j^Jan Zamorski, redaktor odpowiedzialny : Karol Kozłowski w 
Drukarnia p. t K. Studenckiego wŁ Spółki w Białej.


